| ostatnich rozpuszcza znajdujące się w grun- 


Rok 1. 


PŁOCK, dnia 3 (15) Lutego 1876 roku, Wtorek. 
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Wtorek— Fanstyna i Jow. MM. 
Środa— Julianny P. M. 
Czartek— Silwiusza i Donata. 


Stan wody na Wiśle stóp 4 cali 2. 
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Wiadomości bieżące. — Korrespondencje: Z Mła- | 
wy; z Łomży. — Sprawozdanie Gdańskie.— Miejscowe 


sprawozdanie targowe. — Rap. tyg. Oddz. Banku Pol- 
skiego.—Telegramy.— Spostrzeżenia meteorologiczne-— | 
W odcinku: Listy z Płocka o Płocku. — W dodatku: 
О nowych przepisach dotyczących służebności. — Licy- | 
tacje. — Ogłoszenia. 


WIADOMOŚCI BIEZĄ OE. 
Dowiadujemy się, że w Czwartek, t.j. | 
w d. 10 lutego, Zarząd Gubernialny do | 
spraw włościańskich ukończył prace о- 
koło przygotowania projektu rozdziele- | 
nia naszej gubernji na okręgi sądowe. 
Powiaty: Płocki, Płoński, Mławski, Prza- 
snyski i Ciechanowki mają być podzie- | 
lone w ten sposób, że każdy z nich | 
obejmować ma po 4 okręgi sądowe. Do 
każdego okręgu należyć będzie od 2 do 
4 gmin. Powiat Sierpecki podzielonym | 
być ma na 3 okręgi, powiaty zaś Lip- | 
nowski i Rypiński mają mieć po 5 
okręgów. 

Cała gubernja podzieloną będzie na | 
dwa okręgi, z których każdy ulegać 
będzie juryzdykcji oddzielnego zjazdu 
Sędziów pokoju. Do 1-со okręgu na- 
leżyć będą powiaty: Płocki, Lipnowski, 
Sierpecki i Rypiński, do 2-go zaś okrę- | 
gu powiaty: Płoński, Mławski, Przas- | 
nyski i Ciechanowski. Zjazd Sędziów 
pokoju 1-со okręgu odbywać ma swe | 
posiedzenia w Sierpcu, zjazd zaś 2-60 | 
okręgu w Ciechanowie. Z powodu je- | 
dnak niemożności znalezienia w Ciecha- 
nowie i Sierpcu odpowiedniego lokalu 
na posiedzenia Zjazdu, takowe odbywać 
będą czasowo posiedzenia swe w Płoc- | 
ku i Mławie. 

Etat dla każdego Sądu gminnego o- 
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dów po rs. 200. 


| Za normę do ustanowienia wysokości 


| miasto Wyszogród. 


| dawnićj za bilety wykupu (od służby wojsko- | 
| wój), i wynoszący dziś około 30 mil. rub. sr., | 


Prenumerata w miejscu: Cena ogłoszeń: 


Rocznie —rs. 5, półrocznie— rs. 2 К. 50, kwartalnie— Za pierwsze 6 wierszy drobnóm pismem lub ża ich 


| 
rs. 1 К. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- | miejsce ро kop. 5, za następne—po kop. 3. 
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 | БЕРЕ. „эри 


kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. Biuro Redakcyi: Ulica Kollegialna, №. 13. 


koszar dla wojska w miastach. - W tym. celu 
udzielane być mają pożyczki. Wielkie będzie 
to dobrodziejstwo dla miast, dotąd obeiążo- 
a A nych: kwaterunkiem, i zarazem wielka wygo- 
rozjazdy тзг. 150, dla pisarza sądu ro- | dą dla wojska. Ponieważ na jednoczesną bu- 
cznie rs. 300, na wynagrodzenie dla ła- | dowę koszar, w rozmaitych punktach państwa, 
wników (licząc po rs. 1 za posiedzenie) | potrzeba około 100 mil. rubli, prosta rzecz 
wyznaczoną jest summa rs. 300 rocznie. Przeto, 1ż w pierwszy oh жш tylko „/s.ęzę88 

INNAR: aena Pić. aa анов 1886 potrzebujących pożyczki, usatysfakejo- 
Prócz tego. NYAUR PY Ea | nowaną być może. Władze miejskie więc po- 
na wynajęcie lokalu dla Sądu i pisarza winny wcześnie przygotować odpowiednie 
rocznie rsr. 300, na światło i opał rs. przedstawienia, aby z niemi wystąpić zaraz, 
75, na utrzymanie woźnego тзг. 100, 


znaczonym jest w projekcie ma rs. 1500, 
a mianowicie Sędzia gminny pobierać 
będzie płacy rocznej rsr. 300, oraz na 


| ро zatwierdzeniu projektu. 


| 
$ | Ф 
oraz па potrzeby kancellaryjne rs. 100. | +, „а... oi a 
Ww ; кет В. Zbliża się półroczne zebranie cząggąków 
езе PRA pienie urcnsy jów dia Stowarzyszenia Spożywczego Zgody, gelem 
każdego Sądu gminnego wyznaczoną być | wysłuchania zarządu stowarzyszenia z fółro- 


ma w l-ym roku istnienia tychże Są- | cznćj jego działalności. Wyrażamy” zatóm 
| życzenie, aby Zarząd zechciał wcześnie roze- 
słać członkom sprawozdanie, by ci zgroma- 
dziwszy się wiedzieli dokładnie co będzie 
| przedmiotem dyskusyj na posiedzeniu, i weze- 


śnie do takowćj przygotować się mogli. 


Koszt utrzymania Sądów rozłożony 
ma być podobno na morgi i wedle 
przypuszczalnych obliczeń, przypadnie 
w przecięciu około 5 kop. z 1 morga | : 

S. Ze wszelka nowość obudza w ludziach 
„zainteresowanie do pewnego stopnia, to żda- 
je się być nieodłącznóm od natury ludzkićj; 
wszakże w społeczeństwach, znających potrze- 
by swoje, nowość,— dobro i bezpieczeństwo 
ogółu na celu mająca, winna mieć trwałe ` 
z jego strony poparcie, obojętność bowiem 
w takim razie dowodzi lekceważenia lub nie- 
zrozumienia własnego interesu. Mamy tu na 
myśli naszą Straż Ogniową, która w począt- 
kach istnienia ściągała tłumy ciekawych na 
miejsce odbywanych prób i ćwiczeń, a dziś 
a rogatkami Dobrzyńskiemi i Bielskiemi RAY ли daj rany pac 
y D 161 a, 5 P > Ё | przesz - Or , - 
2 drugiej strony. Do eo okręgu na- Śnie dobrowolnie БЕЧА przez nich 
leżyć ma pozostała część Płocka, oraz | na rzecz Towarzystwa składki za rok ubie- 
gły 1875. Wiele koniecznych ulepszeń, na 
powiększenie ogólnego bezpieczeństwa wpły- 
wać mających nie zaprowadza się, z powodu 
właśnie niewpłacania składki obowiązkowej 
przez członków honorowych. Między inne- 
mi potrzebny jest fundusz па kupno koni na 


składki, jaki na cel ten płacić będą 
mieszkańcy osad, wziętą jednak będzie | 
nie ilość posiadanych przez nich mor- 
gów, ale wartość posiadanej przez nich 
nieruchomej własności. 

Miasto Płock podzielone być ma na 
dwa okręgi Sądowe. Do 1-go okręgu | 
należyć ma część miasta położona mię- 
dzy ulicą Mostową 1 Tumską z jednej 


W. Kapitał utworzony z opłat wnoszonych 


ma zostać obrócony podobno na pobudowanie 


Listy z Płocka o Płocku. 


(dokończenie). 


Mówiłem już, że górna warstwa gruntu 
pod Płockiem składa się z pulehnej ziemi na- 
sypowej i nanośnej, i że szezególnie pierwsze 
zawiera wiele materji organicznych. Obie zaś 
chciwie połykają wszelkie płyny i dają przej- | 
ście takowym, zatrzymując w swoich porach 
(interstilia) przeważną część materji organi- | 
cznych w zawieszeniu będących. Ztąd pocho- | 
dzi, że woda atmosferyczna, spadając na zie- | 
mię p 'awie chemicznie czystą, zanim prze- 
siąknie przez górną warstwę gruntu i zbierze 
się па nieprzepuszezalnym pokładzie gliny, 
po drodze zabiera ze sobą materje organicz- | 
ne, przez działanie powietrza w ziemi rozło- 
żone, połyka rozwinięte ztąd gazy: kwasu 
węglowego, amoniaku i inne, za pomocą tych 


| szej dopomagamy przez urządzenie wyżej wy- | 


zbytków jeszcze nie znają: tam wykopuje się 
prosty dół, a na nim ustawiają budkę, w in- 
nych miejscach budka na równej ziemi stanowi 
cały przyrząd. Niepotrzebuję dowodzić, że 
przy tak patrjarchalnym stanie rzeczy, wszel- 
kie nieczystości płynne bez żadnej przeszko- 
dy przesiękają aż do pokładu gliny i sto- 
| pniowo udzielają się wodzie zaskórnej i stu- 
dniom, nawet daleko od podobnych zakładów 
znajdującym się. Dla tego też najwięcej stu- 
dni zepsutych mamy w terrytorjum okopów. 

Przez zaprowadzenie dołów, na cement wy- 
murowanych, Rząd Gubernialny miał na wi- 
doku zapobiedz przesiąkaniu nieczystości do 
wody zaskórnej. Rozumiemy, że dół wypole- 
rowanym cementem wyłożony, dopóki trzyma 
politurę, rzeczywiście jest nieprzepuszezalnym. 
Ale nawet najdokładniej odpolerowany ce- 
ment, przez działanie odchodów zużywa się 
i robi się przepuszczalnym; ебх dopiero mó- 
wić o takiem budowaniu dołów, jak je robio- 


cie części mineralne, jako to: wapno, glinę 
it.p. i dostaje się do studni w takim stanie, | 
jak wyżej opisano. Ażeby zaś wodzie zaskór- | 
nej nie zabrakło materjału do zanieczyszcza- | 
nia i psucia się, w miarę sił i możności na- 


mienionych, niezbyt estetycznych, ale na tym 
padole płaczu niezbędnych zakładów. 
Przepraszam, że o nich muszę dokładniej 
pomówić. Co się tyczy dołów kloakowych, | 
to w r. 1872, wyszło rozporządzenie Rządu | 
Gubernialnego, ażeby we wszystkich domach 
zostały wymurowane cegłą na сетепеіе i 
miały takież dno; miał to być środek przy- 
gotowawczy do oczyszczania dołów za pomo- 
cą aparatu Bergera, W rzeczy samej, wię- 
ksza część tych dołów po dzień dzisiejszy 
zostaje w pierwotnym swym stanie, t. j. ma 
boki oeembrowane deskami, albo wymurowa- 
ne cegłą, a za dno służy warstwa piasku. 
W terytorjum zaś przykopowóm podobnych 
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własność Straży ogniowćj. « Komitet podobno 
chce go zdobyć oszezędnością osiąganą z wy- 
datku, na utrzymanie stróżów na wieży miej- 
skićj. Okoliczność ta jest powodem, dla któ- 
rego dotąd nie zaprowadzano stróży na owéj 
wieży. Na wypadek jednak pożaru w mie- 
ście, а ео gorsza wielkich strat z niego wyni- 
kłych, czyżby dla powyższych względów kto- 
kolwiek mógł i chciał usprawiedliwić brak 
czujności Zarządu i zaniedbanie utrzymywa- 
nia stróżów wieżowych? Aby więc mieć słu- 
szne prawo wymagania porządku, bądźmy sa- 
mi w porządku względem озуб) straży, która, 
poświęcając dla nas czas, siły, a często ży- 
cie, oczekuje od nas materjalnego popar- 
cia.... do którego zobowiązaliśmy się. 


— „Przegląd tygodniowy“, jak zawsze, tak i 
w roku bieżącym, podnosi wiele kwestji bę- 
dących na czasie, z tych odznaczają się dwa 
artykuły p. t. „Przodownictwo bezwstydu 
dotykające rozpanowanćj w pewnych kołach 
rozpusty.” Godną uwagi jest ocena dzieła 
Wundta, o duszy. Z artykułów treści nadobnćj 
polecamy czytelnikom podbój państwa Atmo- 
sfery à la Verne, kreśloną opowieść. 


B. Z początkiem bieżącego roku, do szere- 
gu pism u nas wychodzących przybyło Ate- 
теит, którego godłem na tarczy wyrytém 
jest to: „co w sztuce jest pięknóm, w nauce 


prawdą, a w życiu człowieka 1 narodu— eno- 
tą“. Cały więc obszar wiedzy ludzkićj znaj- 


duje w nim pomieszczenie. Pierwszy zeszyt 
pisma tego, obok sprawozdania z Najnowszój 
literatury historycznćj niemieckićj (Jarochow- 
skiego), Sztuki w Niemczech (Kraszewskie- 
go) i Listy Horacyjusza w przekładzie Feli- 
cyjana, obejmuje poważne bardzo prace Spa- 
sowicza „Nowe studjum nad Syrokomlą*, Za- 
łęskiego „Stan ekonomiczny włościan w Kró- 
lestwie Polskićm”, i Jabłonowskiego „Krzy- 
sztof Grzymustowski*. W dziale „Krytyki“, 
pierwsze miejsce zajmuje Skrobańskiego sce- 
na Rysu dziejów literatury polskićj, Lieonar- 
da Sowińskiego. 


— Pod względem postępu w Rossji sprawy 
wykształcenia elementarnego powszechnego, 
czyli obowiązkowego, za cenną posłużyć mo- 
że wskazówkę, sprawozdanie z ostatniego po- 
siedzenia towarzystwa pedagogicznego w Pe- 
tersburgu (z dnia 18-go stycznia b. r.). Na 
posiedzeniu tém, p, Miropolski odczytał uwa- 
gi o wychowaniu przymusowem w Rossji, 
treści następującćj: Myśl zaprowadzenia po- 
wszechnego, czyli wszystkich obowiązującego 
wykształeenia elementarnego nie jest w Ros- 
sji nową, towarzyszyła ona stale ważniejszym 
reformom. W epoce Piotra W. widzimy ją 
zastosowaną do stanów uprzywilejowanych; 
za czasów Katarzyny II usiłowano ją rozcią- 
gnąć na klassy niższe, czyli na cały naród; 


lecz projekt wykonanym nie został. Cha- 
rakterystycznem znamieniem obecnego pano- 
wania było stałe rozpowszechnianie wykształ- 
cenia i chęć uczynienia je dostępnem dla 
wszystkich klas. Inicjatywę w tym kierunku 
rozwinęły tak zwane ziemstwa, których 
znaczna liczba oświadczyła się za wykształ- 
ceniem obowiązkowem. Administracja miej- 
scowa w ogólności myśli tej okazywała się 
przychylną i na 10 gubernatorów, ośmiu o- 
świadczyło, że wprowadzenie jej w życie — 
jest możliwem. Zanim jednak prawo roztrzy- 
gnie kwestję i da jej charakter powszechnie 
obowiązujący— znajduje już ona zastosowanie 
w praktyce życia. 

W wielu bowiem miejscowościach Cesar- 
stwa, na skutek inicjatywy gmin wiejskich, 
dozorów kościelnych, kuratorów i nauczycieli 
szkół wiejskich — wychowanie powszechnie 
obowiązujące praktykuje się. Rząd przyjaż- 
ne względem kwestji tćj zajął stanowisko 
od pierwszej chwili zjawienia się jéj, lecz ro- 
związania stanowczego postanowił nie przy- 
śpieszać, dopóki myśl ta zupełnie w narodzie 
nie dojrzeje. Ważniejsze organa prasy o- 
świadczają się za wprowadzeniem wychowa- 
nia obowiązkowego; p. Miropolski w popar- 
ciu takowego zdania przytoczył zarówno 
„Dziennik Ministerjum Narodowego oświece- 
nia z r. 1866 i 1868”, posiadający charakter 
urzędowy, jak i korrespondencje z rozma- 
itych gazet. W dalszym ciągu sprawodawca 
przedstawił trudności, zwłaszcza też finanso- 
wego znaczenia, z urzeczywistnieniem myśli 
tej związane i które dotąd stanowią bodaj 
przeszkodę najważniejszą w wykonaniu pro- 
jektu, zkądinąd już „dojrzałego“ i ogólną 
cieszącego się sympatią. 


KORRESPONDENCJE. 
Mława, 2 Lutego 1876 w. 


Wszystkie pisma warszawskie powtórżyły 
z „Korrespondenta Płockiego“ wiadomość 
bardzo pożądaną, szczególnićj dla nas, że 
droga żelazna Nadwiślańska, o tyle postępuje 
w rozpoczętych już przecież robotach, iż na 
niej ruch zostanie otwarty w miesiącu Sier- 
pniu, dla publicznego użytku. Staraliśmy się 
sprawdzić tę wiadomość u źródła, bo jakkol- 
wiek pozamawiano dużo materjałów i tako- 
we już się na linię zwożą (jak cegła dla ban- 
hofu i podkłady), to nam się nie zdawało praw- 
dopodobnćm, żeby roboty w tak krótkim cza- 
sie mogły być doprowadzone do końca. — 
Wskazówki, jakie otrzymaliśmy, stwierdzają 
powątpiewania nasze, podług nich bowiem 
dużo wysiłku w robotach będzie potrzeba, 
żeby na kolei ruch publiczny otworzyć nie 
już w Sierpniu roku bieżącego, ale nawet 
w Styczniu roku przyszłego. Tak tedy rok 


jeszcze czekać wypada na użytkowanie z na- 
szej kolei. W Prussach roboty mają iść 
znacznie pospiesznićj, ale to gdzieś dalćj 
chyba, bo na punkcie najbliższym od nas 
(w Działdowie) tego nie dostrzegamy. Wi- 
dzieliśmy w jesieni zakładane fundamenta dla 
mostu na rzece i widzimy teraz tę samą pro- 
wadzoną dalćj robotę, ale... nie więcćj. Są- 
siedzi nasi nie mają zresztą potrzeby pospie- 
szać z robotami tak bardzo, bo kolej Nad- 
wiślańska, u nich wielkiego wewnętrznego 
znaczenia nie ma. Korzyści jéj są obliczone 
na przewagę Gdańska w konkurencji o za- 
knpy zbożowe z Odessą, to jest na stare wy- 
zyskiwanie nas przez najmilszych naszych 
niemieckich sąsiadów, a potóm na ruch tran- 
sportów fabrycznego świata, przez Odessę 
mających iść na Wschód. Zanim więc przed- 
siębiorcy budujący u nas tę kolej, namyślą 
się do żwawszego prowadzenia robót, prus- 
sacy mają jeszeze dość czasu, żeby wyrównać 
się z nami a nawet, w razie potrzeby, prze- 
ścignąć. Ich żółwia powolność w takich ra- 
zach jest zwykie pewniejszą od naszćj żwa- 
wości, bo u nas tyle formalności wstępnych 
przejść trzeba, zanim się weźmiemy do rze- 
czy, tyle spisać papieru na protokóły, jak 
naprz. dwóletnia na posiedzeniach w Peters- 
burgu protokularna walka akcjonarjuszów, 
prezentowanych przez dwie finansowe nasze 
potęgi. Dobrze, że oddano już przecie przed- 
siębiercom częściowym roboty, bez związy- 
wania ich papierowemi formalnościami, bo 
jakby, broń Boże, i to poszło na rotokóły 
(a bez nich jak to trudno u nas co bądź roz- 
począć), to byśmy mogli czekać kolei i ocze- 
kiwanie odraczać na całe dziesiątki lat.' 
Materjałów, co prawda, nie widzimy jeszeze 
na linii tak bardzo wiele, lecz wiemy, że już 
pozakupywano, więc się to zapewno jako tako 
ściągnie na plac do wiosny, przy dowiedzio- 
пб) żwawości naszćj. Za to w oczekiwaniu 
robót, а raczćój w oczekiwaniu mass robotni- 
ków na punkcie mławskim, spekulanci ze 
wszystkich stron zaczynają szturmować naj- 
bliższą wieś Wólkę, obok którćj ma stanąć 
dworzec kolei. Na tym punkcie przeszło ty- 
siąc robotników pracować będzie, to tóż za 
lichą w Wólce karczmę postąpiono już wła- 
ścieielowi do końca przyszłćj jesieni aż 600 
rubli, kiedy z nićj dotąd brał podobno tylko 
piętnaście. Obok karczmy, we wszystkich 
chałupach z jednego końca wsi w drugi, ma- 
ją osiąść inni spekulanci: ten z wiktuałami, 
ów z tabaczarnią, herbaciarnią albo z kra- 
mikiem mieszczącym wszystko to razem, bo 
massy pracujących znaczne korzyści mogą 
zapewnić z odbytu. Tak tedy mizerna wio- 
szczyna Wólka od wiosny zacznie zmieniać 
się na osadę handlową, a z czasem ..,z cza- _ 
sem stanie tu miasto, które Mławie podsta- 
wi nogę i zabije ją na całą przyszłość, To 
zresztą nie tak trudno było przewidzieć, od- 
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no u nas. W krótkim bardzo czasie prze- 
puszczają one ciecz w najlepsze; niedokładnie 
bowiem nałożony cement rysuje się i odpada, 
a płyny przez cegły filtrują się jak przez 
gąbkę. Że nie przesadzam, świadkiem mi 
jest dół kloakowy w jednym z naszych naj- 
większych hotelów, gdzie, na 70 osób ludno- 
ści stałej i kilka tysięcy gości rocznie, kloa- 
ka była wyczyszczaną tylko co 2 lata. Sam 
właściciel mi ją pokazywał i wychwalał, ga- 
niąc inny nowozałożony dół na cement, 
który musi dwa razy do roku oczyszczać. * 
Studnia, zaspakająca potrzeby domowe, znaj- 
dowała się zaledwie o kroków 15 od owego 
wychwalanego dołu: proszę więc wyobrazić 
sobie jaka musiała być woda w tej studni! 
Właściciel jest jednak z niej zadowolniony, 
wody daje bowiem pod dostatkiem. 

Drugim powodem do zanieczyszczania wo- 
dy zaskórnej, a tem samem i studni naszych, 

* Wychwalana ta kloaka została zasypaną w г, 1874. 


jest sposób obchodzenia się z pomyjami i in- 
nemi odpadkami gospodarstwa domowego. Po 
wszystkich dziedzińcach urządzone są śmiet- 
niki w sposób prawdziwie pierwotny. Nad 
dołem wykopanym w ziemi, czasem wyłożo- 
nym jak Bóg dał kamieniem, wznosi się 
mniejszej lub większej wysokości ocembrowa- 
nie z przegniłych i podziurawionych desek. 
Do tego przyrządu składają się śmieci, od- 
padki kuchenne, zrzucają się rozmaitego ro- 
dzaju szmaty i wlewają się pomyje, mydliny 
i inne nieczystości. Jakie tam odbywać się 
muszą procesa chemiczne, opisać trudno; w ka- 
żdym razie odbywają się niezawodnie i to 
bardzo żwawo, jak o tóm świadczą wydoby- 
wające się z tamtąd zapachy wcale nie fijał- 
kowe. I proszę sobie wyobrazić, że wypro- 
dukowana w ten sposób posoka bez żadnej 
przeszkody przesiąka aż do studni! 

Nie liczmy na to, że większa część materji 
organicznych zatrzymuje się, jak mówiłem, 


w porach ziemi, Wszystko ma swoje grani- 
ce; nawet i cierpliwość ziemi, po której cho- 
dzimy.  Doświadezył tego swoim kosztem pe- 
wien właściciel domu przy ulicy Więziennej. 
Gdy w roku 1872, z powodu cholery, policja 
miejscowa najsurowiej zakazała wylewać do 
rynsztoków pomyje i inne odpadki kuchenne, 
ów właściciel, podobnie do wielu innych, ka- 
zał po środku dziedzińca wykopać dół, dokąd 
lokatorowie zlewać mieli wymienione nieczy- 
stości. Zbiegiem czasu dół zapełnił się. Za- 
biegły gospodarz kazał go zasypać a nato- 
miast wykopać drugi, głębszy na kroków 15 
od studni, mającej dosyć znośną wodę. Lato 
było suche, a więc wody w studni było nie 
wiele. Jakaż była radość gospodarza i loka- 
torów, gdy woda w studni zaczęła przybie- 
rać, a dół, jak beczka Danaid, nie chciał się 
zapełnić! Radość ta potrwała jednak nie 
długo: nastał bowiem czas, że woda w studni 
nie wiele się różniła od pomyj w dole! 
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kąd stało się rzeczą pewną, że punkt dla 
stacji obrano w Wólce, o całe dwie wiorsty 
od rogatek miasta, Mława z budowlami 
swemi nie rozciągnie się nigdy tak daleko, 
żeby dworca kolejowego dosięgnąć mogła, 
więc pierwszy świat handlujący, zamiast silić 
się na to, pobuduje się i osiądzie tutaj na 
stałe, a za światem handlarskim pociągną do 
stacji wszyscy сі, kto z kolei 1 z handlu szu- 
kać będzie zarobku. Przyszłą swoją goliznę 
i opustoszenie Mława tylko temu zawdzię- 
czać będzie, że protokólarne projekta punktu 
dla stacji bliżćj miasta nie mogły obrać. — 
Stało się zatóm to, co stać się było powinno 
i jest w porządku u nas, to jest: nie kolej 
ma służyć miejscu skupienia ludności, szuka- 
јаеб) zarobków, chleba, ale miasto dla kolei 
zrzeczenie się zrobić powinno na całą przy- 
szłość. Оо ma stanąć, to jeszcze nie wysło- 
niło się z po za mgły osłaniającćj przewidy- 
wany handlowy punkt, co zaś jest, to пагри- 
stosz zostało zadekretowano. Gdzieindzićj na 
świecie, bodaj dzieje się całkiem inaczćj, bo 
gdzieindzićj za punkt wyjścia dla każdego 
przedsięwzięcia bierze się rzeczy gotowe, że- 
by przy nich i przez nie za pośrednictwem 
ulepszeń i nowych środków kommunikacyj- 
nych iść do dorobku, To +62 gdzieindzićj 
stare siedziby rosną, u nas zaś stare padają, 
choć jeszcze nie wiemy co nowe czeka. 

W następstwie przeprowadzenia kolei, ma- 
јаеб) nasz odbyt zbożowy zbliżyć do główne- 
go targowiska w Gdańsku, wypadałoby do- 
praszać się o szosy, ułatwiające i prostujące 
dla sąsiednich okolic dowozy tranportów do 
dworca kolejowego. O tych szosach w przy- 
szłym pomówimy liście. Dość jeszcze czasu, 
bo co do tego nie mamy jeszcze żadnego 
projektu, któryby dawał widoki rychłego za- 
stosowania w czynie. J. Korabicz. 


Z Łomży. 


Pod wieloma względami Łomża podobną 
jest do Płocka, Kronika obu tych miast 
prawie jednejże sięga starożytności; a jeśli 
pomimo to, ludność i przestrzeń, a za niemi 
ruch przemysłowo -handlowy, dwa razy jest 
niższym w Łomży niżeli w Płocku, to bez 
wątpienia, przypisać to należy mnićj lub wię- 
еб) szczęśliwym okolicznościom, którym te 
miasta uległy w ciągu trzech, czterech, a na. 
wet więcćj ubiegłych wieków, 

Oba te grody, Łomża w stronie północno- 
wschodnićj, Płock w półnoeno-zachodnićj 
względem Warszawy położone, równie od 
granicy Pruskićj z jednćj, a od kolei żelaznćj 
z drugićj strony, ta od najbliższćj stacji Czy- 
żew, ten od stacji Kutno odległe, zdają się być 
jakoby przedmieściami Warszawy, w których 
znajdziesz jednolity charakter, nawet tęż sa- 
mą febris aurea, też same dogodności, niedo- 
statki, zbytki i potrzeby. Każdy, kto poznał 
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jedno i drugie z tych miast, pierwsze nad 
Narwią, drugie nad Wisłą, na stromych wzgó- 
rzach pobudowane, przyzna, że Łomża od 
strony Piątnicy, wielce przypomina krajobraz 
Płocka od strony Radziwia widzianego, z tą 
znowu różnicą, że wzniesienie Łomży nad 
poziom rzeki tylko 107 stóp wynosi, gdy 
Płocka do 174 dochodzi. 

Ztąd tóż brak wody na potrzeby gospo- 
darcze i na nieszczęśliwy wypadek pogorzeli, 
i tu i tam, wielce uczuwać się daje; a ten 
wzgląd, a raczćj wywołana przez Rząd Gu- 
bernialny Płocki, konkurencja o budowę wo- 
dociągów w waszćm mieście, podaje nam 
pióro do ręki, celem obznajmienia was, jak 
sobie w tćj mierze radzimy, i z jakiego sta- 
nowiska, na projekt u nas budowy wodocią- 
gów, będący na porzadku dziennym, zapatru- 
jemy się. 

O ile wnosić możemy z treści ogłoszeń 
Rządu Gubernialnego Płockiego, zamieszczo- 
nych w organach publicznych, ajenci nie in- 
nćj, lecz zdaje się tćj samćj spekulacyjnćj 
spółki, w Maju czy Czerweu roku zeszłego, 
zwiedzili m. Łomżę, i twierdząc, jakoby już 
poczynili układy о budowę wodociągów 
w Kownie, Białymstoku, Grodnie i t. d., oba- 
lamucili umysły poczciwych mieszkańców na- 
szego grodu, proponując budowę wodociągów 
w Łomży, własnym kosztem (1). 

Filantropijne ich warunki со do tego przed- 
sięwzięcia dają się streścić w następujących 
ustępach: 

— przedsiębiercy obowiązują się własnym 
kosztem, urządzić w ciągu lat dwóch w Łom- 
ży, wodociągi, na przestrzeni, to jest w dłu- 
gości około 27/2 wiorst, z kranami na potrze- 
by mieszkańcow i na wypadek pogorzeli, a 
prócz tego, dwa basseny z wodotryskami; 

— po urządzeniu wodociągów, mieszkańcy 
naszego miasta, za każde użyte trzy garno- 
we wiadro wody, obowiązani są płacić na 
rzecz spółki po '/: kop.; 

— właściciele posesyj, żądający urządzić u 
siebie rury komunikacyjne, dla zaopatrzenia 
mieszkań swych w wodę, obowiązani są o- 
płacić na rzecz spółki po rsr. 10, za każdy 
sążeń bieżący rury komunikacyjnćj, z roz- 
kładem ogólnćj tćj opłaty na raty, w ciągu 
lat sześć spłacalne; бо wszakże nie zwalnia 
ich od obowiązku opłaty na rzecz przedsię- 
biereów, ро 1/2 kop. od wiadra użytćj wody; 
(w podobieństwie, jak w Warszawie od każ- 
déj stopy kub. wypotrzebowanego gazu); 

— w razie pogorzęli, krany pożarne, 
w miarę potrzeby, mają być bezpłatnie u- 
żyte; 

— przedsiębiercy, nie żądając dla siebie 
żadnego z góry wynagrodzenia, pragną tylko 
zapewnienia im wyż rzeczonego dochodu, po 
1/2 kop. od wiadra użytćj wody, przez ciąg 
lat 50; po upływie których, cały zakład wo- 


dociągowy, staje się własnością Kassy Eko- 
nomicznćj. 

Wszak to dobroczyńcy! — zawołali jedni 
łomżanie; — nie! to figlarze, odpowiedzieli 
drudzy; i zdania na dwa obozy rozstrzelone 
| zostały, i dotąd rzecz ta, podobnie jak u was, 
pozostaje w zawieszeniu. 

Nie jestem pesymistą, ale orzeczony tu pro- 
jekt, mimo woli, przypomina nam, agitujący 
się w tutejszych okolicach, inny rodzaj spe- 
kulacji, podobnie niby filantropijny, rozprze- 
strzeniami przez subkolektorów loterji klasy- 
cznćj. Napastują tu oni łatwowiernych, sprze- 
dając tylko za jednego rubla ćwiartkę losu, 
do'każdćj z pierwszych czterech klas (z wy- 
łączeniem 5-6)), kosztującą jak wiadomo, rsr. 
З kop. 6. Kładą przytém warunek, że w ra- 
zie wygranćj, posiadacz biletu korzyssający 
| z nićj, obowiązany będzie dopłacić na rzecz 
| subkolektora resztę stawki. Kto zna rachu- 
nek prawdopodobleństwa, jakim bez nauki, 
bo sama natura, tak hojnie ludek nasz sta- 
rozakonny obdarza, ten przyzna, że spekula- 
| cja ta loteryjna jest na gruby kamień oszu- 
stwem. 

Przepraszam za to mimowolne zboczenie 
od rzeczy; ależ, wracając do kwestji wodo- 
ciągów, i pomijając już wzgląd na to, że 
przedsiębiercy budowy onych, nie dają nam 
żadnćj rękojmi w tém, że po upływie pół 
wieku, w zupełnym porządku oddadzą wnu- 
kom i prawnukom naszym świetną ową przy- 
szłą spuściznę, wszakże sąma logika nam ka- 
że, wziąć pod rozwagę rachunek, byśmy nie 
kupowali kota w worku, byśmy nie wyśżli 
jak ów magnat, co to z góry sowitą wyzna- 
czył płacę pastuszkowi, który zobowiązał się, 
pod karą śmierci, nauczyć mówić. osła w cia- 
gu lat 7-miu; bo dowcipny pastuszek, podjął 
się tego obowiązku, rozumując sobie nie bez 
racji, że do lat 7-miu, on, czy osieł, ёл ma- 
gnat, niedożyje, a tém samém, kontrakt za- 
wsze na jego korzyść rozwiązanym zostanie. 

Idźmyż tedy do rachunku, jaki przeprowa- 
dzamy na podstawie danych miasta Łomży, 
które mamy pod ręką. 

Zaskórna woda ze studzien łomżyńskich 
prawie do żadnego użytku posługiwać nie 
może; dowożą więc takową z К woziwo- 
dzi, których jest tu trzydziestu kilku, i zby- 
wają po rozmaitych cenach. Jedni z miesz- 
kańców kupują wodę na wiadra, po groszu 
w lecie, a po 2 i 3 gr. w zimie; drudzy na- 
bywają na bóczkij zawierające w sobie po 16 
wiader, płacąc po 10 do 15 gr. w lecie, a 
po złotemu do 40 gr. w zimie; inni wreszcie, 
mianowicie familijni, zwykle stale godzą wo- 
ziwodów o dostawę wody, na wszelkie do- 
mowe potrzeby, płacąc za takową prawie 
wedle jednostajnćj normy, od rodziny skła- 
dającój się mnićj więcćj z 10-ciu osób: nie- 
zmiennie w lecie czy w zimie, po rsr. 1 mie- 
sięcznie, jeśli woda dostarcza się do mieszkań 


Otóż wykazałem czytelnikom, co przy о- 
beenćm urządzeniu siedzib naszych przynosi 
do studni woda zaskórna. Ale to jeszcze nie 
wszystko. — Nikt nas nie zmusza używać tej 
wody do picia, do przyrządzenia jadła i do 
prania bielizny it. 4; mamy Wisłę pod bo- 
kiem a tam wody, chwała Bogu, nie zabra- 
knie, byleśmy nie żałowali kosztów na jej 
sprowadzenie do miasta (o ile woda z Wisły 
odpowiada naszym potrzebom, pomówiemy 
kiedyś): Daleko gorsza bieda, że poziom tej 
wody zaskórnej podlega ciągłym zmianom, 
a to zależnie ód ilości spadłej wody atmosfe- 
rycznej. Weźmy pod rozbiór tylko dwa 
momenta oscyllacji poziomu wody zaskórnej. 
Przypuśćmy, że poziom wody tej doszedł do 
najwyższego punktu, W górnych warstwach 
ziemi nasypowej, woda znajduje mnóstwo ma- 
terji organicznych pod wpływem powietrza 
w rozkładzie będących, utrzymuje je najprzód 
w zawieszeniu mechanieznem, a później przy- 


śpiesza ich rozkład; daje się to nam uczuć 
nie miłym zapachem stęchlizny na ulicach, 
zapewne w skutek wyziewów amoniakalnych, 
powiększoną liczbą katarów w mieście i zmęt- 
nieniem wody w studniach. Przypuśćmy da- 
lej, że poziom wody zaczyna opadać. Woda 
spadając, zabiera ze sobą materje organiczne 
rozpuszczone, mechanicznie zaś zawieszone 
pozostają, jakieśmy mówili, w porach ziemi. 
Tym sposobem znacznej grubości warstwa 


ziemi zostaje odkrytą na działanie powietrza, * 


które rozkłada zatrzymane w niej materje 
organiczne. Produkta podobnego rozkładu, 
jak pokazują doświadczenia profosora Petten- 
kofera, wytwarzają miazmata — zarazki tyfusu, 
cholery i innych chorób epidemicznych. O 
ile badania profes. Pettenkofera są słuszne, 
mieliśmy sposobność sprawdzić przez własną 
obserwację w czasie ostatnich epidemji cho- 
lery. 

Otóż tego wpływu wody zaskórnej na zdro- 


wie mieszkańców Płocka nikt nie może uni- 
Клаб, o ile mieszka w Płocku, i dla tej to 
przyczyny koniecznością jest, walezyć prze- 
ciwko zgubnym wpływom nie już samej. wo- 
dy zaskórnej, ale oseyllacji jej poziomu. Roz- 
począć walkę z grożącemi nam niebezpieczeń- 
stwami powinniśmy tóm prędzej, że dh 
czasu niebezpieczeństwa te coraz się wzma- 
gają. 

Jedyną skuteczną bronią w tej walce jest 
ujęcie w karby wody zaskórnej, przez obni- 
żenie i utrzymanie jej poziomu na jednako- 
wej stałej wysokości. Osiągnąć to, możemy 
tylko przez drenowanie całego gruntu płoe- 
kiego. Dopiero w tenczas zabezpieczyć się 
zdołamy, od psoty, jakie wyrządza naszym dọ- 
mom woda zaskórna, i unikniemy niebezpie- 
pieczeństw, jakiemi nam zagraża, zatruwając 
wodę studzienną w całem mieście i napełnia- 
| jac powietrze swymi wyziewami. 
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parterowych, a ро rsr. 11/2 lub rsr. 2, jeśli 
ma być wnoszoną na piętra. 


Ogólna ludność m. Łomży wynosi: 


stałćj 11,170 
niestałćj, około . 2,500 
wojska, około 3,000 

Razem . 16,670 


Aby zaś nasz rachunek uwolnić od jakich- 
bądź zarzutów, przyjmujemy tu minimum wy- 
padków; to jest, założywszy że w Łomży jest 
tylko 18,000 ludności i przyjąwszy najniższą 
cenę dostawy wody, t.j. po rsr. 1 od rodzi- 
ny złożonej z 10-ciu osób, wypadnie, że o- 
gólny tu wydatek na dostawę wody dla 1,300 
rodzin, wynosi nie mnićj jak rsr. 1,300 mie- 
sięcznie, czyli rsr. 15,600 rocznie. 

Na podstawie blizko 10-cio-letniego do- 
świadczenia, sumiennie zapewniamy, że na 
wszelkie domowe potrzeby, to jest gotowanie, 
samowary, mycie statków i podłóg, pranie 
1 t, p, średnio z przecięcia, dla rodziny zło- 
żonćj z 10-ciu osób, wychodzi dziennie nie 
mnićj jak 1/з beczki, to jest 8 wiader wody, 
czyli miesięcznie 240, a rocznie 2,880 wia- 
der. Na potrzeby więc 1,300 rodzin, to jest 
dla całćj ludności łomżyńskićj, konieczną 
jest ilość wody, minimum 3,744,000 wiader 
rocznie; z czego wynika, że dochód roczny 
przedsiębiereów budowy wodociągów w Łom- 
ży, licząc po kop. */2 za wiadro, stanowić 
będzie brutto rsr. 18,720, ale zawsze mini- 
mum, і tym bardzićj, że jak widzimy, w przy- 
wiedziony tu rachunek, nie wprowadzamy 
ilości wody potrzebnćj dla inwentarza, pole- 
wania ogrodów, wyrobów "gazowych, 
nien dla chorych i t. d. 

Oprócz tego, widoczném jest, że po za- 
prowadzeniu w Łomży, pod wyżćj opisanemi 
warunkami, wodociągów, opłacać będzie to 
miasto za wodę więcej jak dotąd o rsr. 3,060 
rocznie, nie licząc kosztów sprowadzenia wo- 
dy z kranów do mieszkań; do czego sługi na- 
sze, mając dostarczoną: wodę wprost do ku- 
chen, dotychczas nie były obowiązane. 

(dok. nast.) 


Sprawozdanie tygodniowe. 
Gdańsk, Sobota, d. 12 Lutego 1876 r. 


W skutek mrozu zapewne, targi angielskie 
w bieżącym tygodniu przybrały charakter stal- 
szy, a ponieważ w przybyłych ładunkach 
znajdowało się mało pszenicy pięknćj, a do- 
wieziona krajowa pszenica była licha i wil- 
gotna, przeto młynarze angielscy byli zmu: 
szeni płacić ceny pełne zeszłotygodniowe. — 
Piękne gatunki były 462 bardzo poszukiwane, 
na podrzędne gatunki zaś nie było odbior: 
ców. Так samo mało uwzględniano oferty na 
późniejsze odstawy ze stron Bałtyku, po czę- 
ści jednakowoż tylko z tćj przyczyny, że 


pszenica nasza, w obec pszenicy amerykańskićj, . 


jest za droga, a młyny angielskie stoją па tój 
stopie, że i z mnićj dobrćj pszenicy wyra- 
biają piękną mąkę. W ostatnim tygodniu 


wa- 


dowieziono do Anglii 52,826 kw. pszenicy | 


krajowój, i z zagranicy 955,888 centnarów 
pszenicy i 180,358 centnarów mąki, W por- 
tach zaś angielskich znajdowało się 62 ładun- 
ków przenicy, z których 30 aż do 9 b, w. po- 
zostały niesprzedane. 

Pod wpływem ogólnego prądu zwyżkowe- 
go, pomyślnićj rozwijającego się interesu zbo- 
żowego, i nasz targ w b. tygodniu postawę 
przybrał stalszą, która tóż nietylko. przez ła- 
twą sprzedaż, to większych, to mniejszych do- 
wozów, ale nawet przez poprawkę cen o 2 
do 3 marek z tonę wielce popieraną była. 
Wszystkie niemal gatunki były lepićj: popła- 
cane, szczególnićj zaś pszenica jara, 2 powo- 
du szczupłych dowozów. 

Obrót ogólny b. tygodnia wynosił 1,100 


ton i płacono za 2,000 f. celnych, równych 
2,440 fnntów wagi pudowćj. 


Marek. Funt hollen. 

471-=172 116 —117 za ruską 
185—187 129 —130 za jarą 

188—194 S 125 —182 za czerwoną 
198—197 |% |125 —128 za jasno-kol. obe. 
195—198: F 1127 —130 za szaro-szklistą 
199—200 z [126 —127 za szklistą 
200—204 | 5 | 123/4—131 za jasno-pstrą 
208—209 131/2—133 za wys.pstrą szkl. 
208—212 126/7—138 za białą piękną. 


Na odstawy terminowe, na Kwiecień, Maj | 
| płacono M: 208, w końcu żądano M: 204, 


ofiarowao M: 203, za Maj, Czerwiec płaco- 


| no M: 205, żądano w końcu M: 208, za 
| н Lipiec żądano M: 210, ofiarowano 


(Marka równa się 2 złp. waluty pruskićj, 
podług kursu dzisiejszego Marek 263 fenin. 
15 :za 100 rsr.). 

Żyto w miejscu słabo dowiezone, ale przez 


konsumentów lepićj płacone. Sprzedano 100 | 
ton, płacono w końcu M: 150 — 154 przy | 


123 — 127 funt. podług gatunku. Termina 
bardzo spokojne, płacono za Kwiecień, Maj 
M: 144, żądano w końcu M: 145; za krajo- 
we na odstawę w Maju і Czerweu płacono 
M: 148, żądano w końcu M: 150, ofiarowa- 
no M: 148. 

Depesze, Londyn, d. 11 lutego. Pszenica 
angielska droższa, przybyłe ładunki i inne 
zbóże stałe. Powietrze ponure. 

M. Baranowski et Comp. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Za korzec Warsz. pszenicy od 6 rsr. 10 
kop. do rsr. 6 kop. 60; żyta od 4 rsr. 30 k. 
do rsr. 4 kop, 70; jęczmienia od 4 rsr. do 
rsr. 4 К. 80; owsa od 8 rsr. do rsr. 3 К, 15; 
grochu rsr. 6 kop. 50; gryki rsr. 3 kop. 60; 
koniczyny czerwonćj od 25 rsr. do rsr. 80; 
koniczyny białćj od 35 rsr. do тзг. 43; kar- 
tofli rsr. 1. 

Wiadro spirytusu 76%/ Tral. rsr. 6 k. 45; 
wódki 46° Tral. rsr. 3 К. 50. 


NN nz? 


Oddział Banku Polskiego w Płocku. 


Stan Kassy: k. 


TST. 


24 Stycznia 56,016 81 


Pozostałość gotowi i 
«ош doł DA 
26 Stycznia 


ł ycznia 0,2 55,499 912 
wpłynęło ой = Lutego РО [14 lutego 55; [a 


110,516 722 


26 Stycznia 52,457 28 


"7 Lutego 
Pozostałość gotowizny na dzień 2/14 lutego 58,059 442/4 


Portfeil: 


wypłacono od po */u lutego 


wexli szt. па гг. К. 


Pozostałość: z dnia 2 9CZNIA { 166 -546,775 992/u 


5 Lutego 
26:Stycznia 


7 Lutego 


po 2/14 lut. 94 


1,260 587,435 932/4 
35,970 052/4 


skupiono od 40,659 94 

+26 Stycźnia 
7 Lutego' 

Pozostałość na dzień 2/1 lutego 1,185 


wykupiono od ро 2/14 lut. 75 


551,465 88 


TELEGRAM. 


s. Wieden, 11 lutego. Potwićrdza się wia- 
nomość, że Porta stanowczo przyjęła 
zawarte w nocie hr. Andrassy reformy, 
żąda tylko ich zmiany со. 10 tego pun- 
ktu, że dochód z podatków bezpośred- 
nich -ma być obracany: na korzyść pro- 
wineji powstałych, gdyż projekt ten ez 
abrupto wprowadzilby jakieś wyjątkowe 


Z Z 


Wydawca Z. Rościszewsk. Дозволено Цензурою. — Печатано 


| 


środki administracyjne w Bośnii i w Her- 
cogowinie. Porta zgadza się tylko na 
to, żeby summa na koszta robót pub- 
licznego użytku w Bośnii i Hercogowi- 


i ше obracana, została podwyższoną. — 


въ.Пдоцкой Губернекой Tunorpafin. 


| niezwłocznie spodziewają się ogłoszenia 
| irade cesarskiego, nakazujęcego wyko- 


nanie projektu. 
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Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
„Zgoda* ma honor zawiadomić Człon- 
ków tegoż Stowarzyszenia, iż ogólne 
zebranie, w celu wysłuchania sprawozda- 
nia z czynności za 2-gie półrocze 187% 
roku, odbędzie się dnia 23 t. m. 1 r., 
w Hotelu Polskim, o godzinie:5 po po- 
łudniu. 
ке RLZ Z 


| Teatr. Dziś, na ogólne żądanie: PRZED 
SLUBEM, komedja Kazimierza Zalewskiego. 


| | 
OGŁOSZENIE. 


Istnieiąca od lat 40-tu Księgarnia pod firmą S. H. 
Merzbacha w Warszawie, przy ulicy Miodowej pod Nr. 
14, w domu P. Fuchsa przeszła na własność niżej 
podpisanego i obecnie nosi firmę: „B. Cassius“ о czem 
mam honor Szanowną Publiczność zawiadomić. Кіе 
garnia zaopatrzona: w'nowości naukowe literackie, bel- 
letrystyczne i inne— przyjmuje prenumeratę „na Wszy- 
stkie pisma perjodyczne, tutejsze i żagranicznej i, zała- 
twia w najkrótszym cżasie wsżelkie czynności, W zakres 
Księgarni wchodzące, tak dla miasta Płocka jak i na 


prowincji. 
6—4 „В. CASSIUS“. 


ДЫ Patrz Dodatek. 
Redaktor odpowiedzialny 1. Dunkel. 
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Dodatek do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO № 13. 


z dnia 3 (15) Lutego 1876 roku. 


O nowych przepisach doty- 
czących służebości. 


W Nr. 12 naszego pisma podaliśmy 
telegraficzną wiadomość o przymusowej 
separacji pastwisk i gruntów. Dziś mo- 
żemy się podzielić z naszymi czytelni- 
kami bliższemi o przedmiocie tym szcze- 
gółami, które z dobrego żródła zaczerp- 
nęliśmy. 

Zarówno właściciel dóbr jak i wło- 
ścianin, będą mogli w ciągu sześciu, lat 
od daty ogłoszenia prawa, domagać się 
obowiązkowej separacji gruntów pomię- 
szanych z dworskiemi, jak również i roz- 
działu wspólnych pastwisk. Obowiąz- 
kowej seperacji i zamianie ulegać będą 
wszystkie osady, przeszłe na włashóż 
włościan na zasadzie Ukazu z d. 19 lu- 
tego (2 marca) 1864 r. Wyjmują się 
jednak Z pod tego prawidła, a więc 
przymusowej zamianie nie ulegają: a) 
grunta osad urządzonych kolonjalnie, 
według przepisów o oczynszowaniu (mo- 
wa tu jest o gruntach w dobrach rzą- 
dowych); b) grunta które włościanie 
mieli w swem posiadaniu na prawach 
wieczysto-dzierżawnych; c) grunta wszy- 
stkich osad, które podchodziły pod dzia- 
łanie Ukazu z d. 26 maja 1846 roku. 
I te ostatnie jednak grunta ulegają przy- 
musowej zamianie, jeśli rzecz idzie o 
paśniki, łąki, oraz ==» części grun- 
tów ornych włościańskich, rozrzuconych 
wśród pól lub lasów dwotskich a nie 
przylegających do głównych gruntów 
tychże włościan, pospolicie nazwanych 
włóczkami. Nadto włościanie „mogą żą- 
dać przeniesienia w jedno miejsce po- 
zostałych przy dworze a powstałych 
przed r. 1846 pustek, jeśli na rzeczo- 
nych pustkach nie ma budowli, oraz 
jeśli takowe pomięszane są z gruntami 
włościańskimi. Ulega ją również przy- 
musowej zamianie grunta włościan ma- 
lorolnych rozrzucone wśród pól, łąk i 
lasów dworskich, osady jednak włościan 
małorolnych, t. j. ich mieszkania i przy- 
legające do takowych cząstki gruntu, 
jeżeli takowe znajdują się w obrębie 
samego folwarku, ulegają przepisom po- 
przednio w materji tej wydanym. 


Przy zamianie przymusowej gruntów, 
włościanie otrzymywać powinni takąż 
samą przestrzeń gruntów i w takiejże 
samej glebie, jak grunta, które dotąd 
posiadali. Jeśli grunta dworskie gorsze 
są co do gleby od włościańskich, wte- 
dy wyznaczoną być powinna włościa- 
nom przestrzeń g gruntów większa od tej, 
jaka została im odjętą. Przewyżka ta 
jednak w żadnym razie nie może prze- 
nosić jednej trzeciej całej przestrzeni 
gruntów włościańskich, jakie na rzecz 
dworu przechodzą, chyba, że właściciel 
dóbr wyrażnie się na to zgodzi. Jeżeli 
jednak separacja żądaną jest przez wło- 


ścian a nie przez właściciela dóbr, wte- 
dy włościanie otrzymać mogą i mniej- 
szą przestrzeń gruntów od dotychczas 
posiadanej, jeżeli grunta przez dwór 
im oddane są. w glebie lepszej i wa- 
runki miejscowe nie dozwalają oddania 
włościanom gruntów w takiejże samej 
glebie, jak te, które na skutek separa- 
cji zostają mu odjęte. 

Za podstawę do ocenienia wartości 
i gatunku gruntów wzięte będą prze= 
різу o klassyfikacji 1: taksie gruntów 
włościańskich, objęte instrukcją z dnia 
23 maja 1841 r. о oczynszowaniu wło- 
„a w dobrach rządowych. 


Przy przymusowej zamianie gruntów 
uwzględniać się również będzie, czy 
grunta „jakie odjęte zostają włościanom 
nie mają większej wartości od gruntów 
jakie w zamian za takowe wydzielone 
im będą z takich np. przyczyn, że pier- 
wsze położone są bliżej rzek, szoss, dróg 
zelażnych it. p. W takich razach wło- 
ścianię za utratę korzyści, jakie z poło- 
żenia takiego dotychczasowych ich grun- 
tów wynikły, wynagrodzeni być winni 
albo ziemią, albo pieniędzmi. Nadto, 
strony wzajemnie obowiązane są wyna- 
grodzić sobie straty, jakie każda z nich 
poniesie przy zamianie gruntów nap. 
z powodu konieczności przeniesienia bu- 
dowli i t. p. 

Przymusowa zamiana gruntów raz 
tylko jeden przez każde ze stron może 
być żądaną, po przeprowadzeniu zaś Za- 
miany, dalsze zamiany mogą nastąpić 
li tylko za  wspólnem porozumieniem 
się stron obu. 


Оо do pastwisk, to podziałowi przy- 
musowemu ulegają 11 tylko takie past- 
wiska, tak zwane wygony, które wyłą- 
cznie tylko na pastwisko dla inwenta- 
rzy są przeznaczone, przyczem jednak 
jest obojętnem, czy pastwiska rzeczone 
zapisane są w tabelli lkwidacyjnej, ja- 
ko wspólne, czy też tylko obciążone są 
słażebnościami pastwiskowemi na rzecz 
włościan. Jeżeli wspólne pastwisko do- 
tyka zarówno gruntów włościanskich, 
jako i gruntów należących do właści- 
ciela majątku, w takim razie prawo żą- 
dania obowiązkowego rozdziału służy 
zarówno właścicielowi, jak i włościanom, 
jeżeli zaś wspólne pastwisko otoczone 
jest dokoła gruntami, należącymi do je- 
dnej ze stron, wtedy prawo żądania 
obowiązkowego podziału, służy tylko 
tej ostatniej. Sam podział pastwiska 
dokonanym będzie w stosunku do ilo- 
ści sztuk inwentarza, jakie, wedle ta- 
bell likwidacyjnych 1 postanowień ko- 
missji włościańskich, włościanie i wła- 
ściciel dóbr mają prawo. na takowy 
wypuszczać. Jeśli w tabellach likwida- 
cyjnych nie jest oznaczoną ilość sztuk 
inwentarza, jaką włościanie na paśniku 
mają pasać, jak również jeśli nie było 


żadnego postanowienia co do ilości in- 
wentarza, jaką ma prawo pasać właści- 
ciel dóbr, w takim razie za podstawę 
do podziału wziętą będzie ta ilość sztuk 
inwentarza, jaka w czasie gdy żądanym 
jest podział przez każdą ze stron na 
pastwisku była wypasywana. W ostat- 
nim tym jednak razie wolno jest żądać 
każdej ze stron, ażeby zbadano, ile sztuk 
inwentarza każde z nich w dacie Uka- 
zu o uwłaszczeniu włościan, t.j. w ro- 
ku 1864, na pastwisko wypędzała i cy- 
fra; jaką śledztwo to wykryje, wziętą 
będzie za normę przy: przeprowadzeniu 
podziału. 


Przy dokonywaniu podziału, zwraca- 
ną będzie uwaga na jakość paśnika, ja- 
ka każdćj ze stron z podziału przypa- 
dnie, tak, ażeby jeśli część paśnika, jaka 
wyznaczoną zostanie jednćj ze stron bę- 
dzie. lepszą, druga. strona większą za to 
stosunkowo otrzymywała przestrzeń. — 
Branóm będzie również w rachubę, czy 
obie strony miały prawo pasać na pa- 
śniku swe inwentarze przez ciąg całego 
roku, czy 162 tylko przez pewną część 
takowego. Przy tém wszystkićm jednak 
jako ogólne służyć będzie prawidło, aże- 
by włościanie w żadnym razie nie otrzy- 
mywali więcćj nad 3 morgi pastwiska, 
za każdą sztukę inwentarza roboczego, 
jaką mają prawo pasać na paśnikach 
dworskich. 


„Każdy właściciel dóbr żądający za- 
miany gruntów, albo téz podziału pa- 
stwisk, obowiązany jest złożyć na ręce 
komisarza włościańskiego szczegółowy 
projekt zamiany, lub podziału, do któ- 
rego dołączoną być winna mappa i re- 
jest pomiarowy gruntów, jakie dotąd 
włościanie posiadali, i jakie w zamian 
za takowe oddać im projektuje. Pro- 
jekt ten komisarz włościański sprawdzać 
będzie na gruncie, w obecności właści- 
cieli dóbr, włościan, wójta, sołtysa i 
dwóch biegłych, przez każdą ze stron 
wybranych. Włościanie będą mogli do 
protokółu zadyktować zarzuty swoje 
przeciwko projektowi. Obowiązkiem ko- 
misarza będzie przedewszystkiem nakła- 
niać strony do zgody i domagać się od 
właściciela sprostowania projektu w 
punktach, jakie za stosowne uzna. Na- 
stępnie komisarz projekt zatwierdzi, ál- 
bo odrzuci, stosownie do tego, czy ta- 
kowy jest zgodny, czy sprzeczny z prze- 
pisami prawa. Od decyzji komisarza, 
strony będą się mogły odwołać do kó- 
missji włościańskićj, w ciągu 3-ch mie- 
лесу od daty ogłoszenia im decyzji. — 


| Postanowienie komissji będzie ostatecz- 


ne, każdćj jednak że stron służyć bę- 
dzie prawo podania, w ciągu 3-ch mie- 
sięcy, skargi kassacyjnćj do QCzasowćj 
Komissji, do spraw włościańskich przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 


Jeżeli projekt zostanie odrzuconym, 


— 
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wtedy nowy projekt separacji nie bę- 
dzie mógł być podanym wcześnićj, jak 
przed upływem 5-ch miesięcy, lecz nie 
późnićj, jak przed upływem terminu 
prekluzyjnego ośmioletniego. 

Procedura powyższa zachowywaną bę- 
dzie, i w takim razie, jeżeli zamiana 
gruntów lub podział pastwisk rządane 
będą przez włościan, a nie przez wła- 
ścicieli dóbr z tą tylko różnicą, że w wy- 
padku tym projekt sporządzonym zosta- 
nie przez samego komisarza włościań- 
skiego. 

Koszta pomiaru, okopcowania, sporzą- 
dzenia projektów i t. p., ponosić będzie 
strona, na żądanie którćj zamiana lub 
podział zostały przeprowadzone. 


Jednocześnie dowiadujemy się, że za- 
twierdzone zostało nowe postanowienie 
o sposobie, w jaki właściciele dóbr mo- 
gą użytkować z lasów obciążonych słu- 
żebnościami. 

Stosownie do przepisów tego prawa, 
nikt nie może wycinać lasu obciążone- 
go służebnościami, bądź to dla sprzeda- 
ży drzewa, bądź téż do użytku fabryk, 
gorzelni i t. p, w dobrach jego się 
znajdujących, jeżeli takowego nie urzą- 
dzi wedle zasad gospodarstwa leśnego 
i w sposób, zabezpieczający włościanom 
możność wykonywania przyznanych im 
służebności. Nie wolno również będzie 
wycinać drzewa z lasu nieurządzonego 
na potrzeby gospodarstwa, jeżeli to ści- 
śniać będzie włościan w wykonywaniu 
przysługujących im służebności. Każdy 
właściciel dóbr, mający u siebie fabry- 
kę, do którćj używa drzewa ze swoich 
lasów obciążonych służebnościami, obo- 
wiązanym będzie najdalej do dnia 1-go 
Września 1877 roku, przedstawić pod 
zatwierdzenie właściwćj Władzy plan 
urządzenia swoich lasów. Po upływie 
zaś tego terminu, jeżeli projekt poda- 
nym. przez właściciela nie został, dalsze 
wycinanie lasu zostanie mu wzbronio- 
ném. Z pod prawideł tych wyjmują się 
te tylko lasy, które władze włościańskie 
po datę ogłoszenia prawa wyciąć po- 
zwoliły, oraz lasy mające nie więcéj 
jak 5 włóki przestrzeni. 

Celem umożebnienia urządzenia go- 
spodarstwa leśnego na komissji wło- 
ściańskie włożonym został obowiązek 
ścisłego oznaczenia rozciągłości przysłu- 
gujących włościanom służebności leś- 
nych. 

Będzie mianowicie określonćm, ile 
rocznie mogą brać włościanie z lasu 
dworskiego sztuk drzewa budulcowego, 
ile fur parokonnych drzewa na opał i 
ile sztuk inwentarza w lesie dworskim 
pasać im wolno. 

Wybór systematu gospodarstwa leśne- 
go należyć będzie wyłącznie od uznania 
właściciela, z tém jednakże zastrzeże- 
niem, ażeby w miejscowościach, gdzie 
włościanie mają prawo otrzymywać z 
lasu dworskiego drzewo budulcowe, go- 
spodarstwo leśne wysokopienne na ta- 


kićj przestrzeni lasu zostało urządzone, 
jaka potrzebną dla włościan się okaże. — 
Nadto jeżeli włościanie kilka wsi od- 
dzielnych mają służebności na rozmai- 
tych częściach jednego i tegoż samego 
lasu, każda część lasu winna być urzą- 
dzoną tak, ażeby gospodarstwo w tako- 
wćj oddzielną stanowiła całość. 

W zagajnikach włościanie bezwarun- 
kowo nie mają prawa pasać swych inwen- 
tarzy. Ażeby tóm jednak prawa ich do 
służebności paśnikowych uściśnione nie 
zostały, baczyć należy przy urządzeniu 
lasu, ażeby zagajniki nie obejmowały 
więcćj, jak 1/5 ezęść całkowitćj prze- 
strzeni takowego. Również nie wolno 
będzie włościanom zbierać t. z. ściółki, 
tak w zagajnikach, jako i w tych porę- 
bach które w ciągu lat 10 do wycięcia 
i nowego zagajenia przypadają. W innych 
porębach wolno im będzie i nadal pra- 
wo to wykonywać, lecz tylko co trzy 
lata w każdym porębie. 

Każdy właściciel lasu urządzonego ma 
prawo wzbronić włościanom wchodzenia 


lub wjeżdżania do lasu po zbieranie ga-' 


łęzi, leżaniny, suszu i w ogóle drzewa 
opałowego, pod obowiązkiem jednak, że 
sam im drzewo opałowe wydawać bę- 
dzie. Jeżeli między właścicielem dóbr 
a własnościami nie nastąpi dobrowolna 
ugoda, co do ilości drzewa opałowego, 
jakie cl ostatni w zamian za przysłu- 
gujące im służebności otrzymać od nie- 
go mają prawo, to stosunek w tćj mie- 
rze między właścicielem a włościanami 
prawo określa w ten sposób: Za każdą 
furę parokonną drzewa, jaką włościanie 
mają prawo brać z lasu, właściciel dóbr 
obowiązany jest dać im 20 stóp kubi- 
cznych drzewa, zaś ściśle ułożony sążeń 
drzewa szczapowego uważać się będzie 
za wyrównywający 621/2 stopom kubi- 
cznym drzewa. Nadto uważać się bę- 
dzie, że ilość ciepła wydawanego przez 
drzewo szezapowe, ma się tak do ilo- 
ści ciepła wydawanego przez leżaninę, 
susz i gałęzie, jak 72 do 37. 

Właściciele obszernych przestrzeni la- 
sów, mają prawo domagać się, ażeby 
taka tylko część ich lasów została urzą- 
dzoną, jaką jest potrzebną dla włościan 
oraz ażeby reszta lasu wolnćj dyspozy- 
cji ich była pozostawioną. 

Projekt planu gospodarstwa leśnego, 
sporządza sam właściciel dóbr za ро- 
średnietwem ‘technika, przy czóm sto- 
sować się winien do instrukcji wydanćj 
przez Dyrekcję główną Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, z roku 1861, 
o urządzeniu gospodarstwa leśnego w 
dobrach prywatnych. 

Projekt planu tego sprawdza komis- 
sarz włościański na gruncie i jeśli tego 
uznaje potrzebę, może ze swego ramienia 
zarządzić powtórny pomiar lasu przez 
Jeometrę przy Komissji Włościańskiej. 
Następnie Komissarz Włościański ogła- 
sza projekt stronom, przy czem wolno 
jest włościanom zadyktować do proto- 


kółu zarzuty, jakie za właściwe uznają. 
Cały operat ten wraz z wnioskiem swo- 
im przedstawia następnie Komissarz Ko- 
missji Włościańskiej. Ма posiedzenie 
Komissji winni być wezwani delegaci 
włościan, właściciel i technicy, poczem 
po wysłuchaniu wniosków stron, Ko- 
missja wydaje motywa zwane decyzją. 
Jeżeli plan zyska zatwierdzenie Komi- 
ssji: wtedy Komissja przesyła takowy 
do Komissji Włościańskiej przy Mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych, które 
takowy ostatecznie zatwierdza. Tak 


zatwierdzony plan wnosi się do hypo- 


teki, 

Po ostatecznem zatwierdzeniu planu 
Komisarz dopilnowuje, ażeby takowy na 
gruncie został wykonany, ażeby poręby 
były oddzielone od siebie rowami i tym 
podobnymi znakami, Od planu tego 
wolno właścicielowi dóbr odstąpić w ta- 
kim tylko razie, jeśli część lasów znie- 
sioną została przez burzę, pożar lub 
inne wypadki losowe. W takich razach 
Komissja Włościańska oznacza, w jakim 
zakresie wolno jest właścicielowi od 
planu odstąpić. 


LICYTACYE. 


Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszćm 
do wiadomości powszechnćj, że w dniu 24 
Lutego (7 Marca) r. 1876, od godziny 11/2 
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu, odby- 
wać się będzię licytacja (in minus), przez о- 
pieczętowane deklarację, na dostawę kamieni 
i wykonanie robót konserwacyjnych w 1876/9 
latach, na drogach bitych gubernialnych, 
w Płońskim powiecie znajdujących się, po- 
czynając od summy rubli 7,624 kop. 31, obli- 
czonej kosztorysami, zatwierdzonenemi na rok 
bieżący. 

Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
wadjum, wyrównywające '/10 część summy 
kosztorysowej, ёо jest rubli 768, gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
Ministra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucję. 

Przedstawiane na wadjum procentowe pa- 
piery powinny mieć bieżące kupony. 

Warunki szczegółowe lieytacyjne, jak ró- 
wnież kosztorysy i plany, mogą być przejrza- 
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w Wydziale Technicznym Rzą- 
du Gubernialnego. 

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie po- 
dług rzeczonego wzoru i w niezastosowaniu 
się do a R zamieszczonych w postano- 
wieniu b. Rady Administ. Królestwa z dnia 
16 (28) Maja 1838 r., uznane będą za nie- 
ważne. Deklaracje przyjmowane będą przez 
JW. Gubernatora, do godziny 12 włącznie 
tego dnia, w którym lieytacja odbędzie się; 
podane zaś deklaracje po tej godzinie przy- 
jęte nie zostaną. 

M. Płock, Stycznia 29 dnia 1876 r. 


Wzór do deklaracji. 


Berkącrzie публикацій Плоцкаго Губерн- | 


ckaro Правленія, отъ Января сего тода 
за N __‚ симъ объявляю, что обязуюсь взять 


Nr. 18. 
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съ подряда работы по поставкЪ „каменнато 
матеріала и рементировк, въ 1876/9 r., 1-0 
разрядныхтъ губернских шоссейныхъ дорогъ 
въ Плонскомъ узд, согласно утвержден- 
нымъ смфтамъ, за сумму (показать сумму 
цифрами и прописью ниже смћтъ), еъ соблю- 
деніемъ BCBX'B торговыхъ условій, назначен- 
ныхъ для настоящаго подряда. Въ обезпе- 
ченіе же подряда прилагаю наличныхъ Je- 
негъ 000 руб. (написать прописью это коли- 
чество), или квитанцію такого то (означить 
какого) Казначейства на внесенный въ оное 
залогъ, въ количеетвћ (писать прописью). 


Мето постояннаго жительства моего въ 
N, писалъ въ №, месяца, дня 1876 т. (имя, 
отчество и фамилія). 

На кбнверт® должепъ быть елђдующій ад- 
pecb: „Въ. Плоцкое Губернекое Правленіе, 
объявленіе HA подрядъ (поименовать какой 
подрядъ), имћющій производиться 24 числа 
Феврала (7 Марта) мћеяца“ 8—1 


—Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszóm 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 24 
Lutego (7 Marca) r. 1876, od godziny 111/4 
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu, odbywać 
się będzie licytacja (in minus), przez opieczę- 
towane deklaracje, na dostawę kamieni i wy- 
konanie robot konserwacyjnych, w 1876/9 la- 
tach, na drogach bitych gubernialnych, w Sier- 
peckiem powiecie znajdujących się, poczyna- 
jąc od summy 3,006 rs. 80'/: k., obliczonej 
kosztorysami, zaświadczonemi na rok bieżący. 


Przystępujący do lieytacji powinien złożyć 
wadjum, wyrównywające */10 część summy 
kosztorysowej, to jest rubli 801, gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
Ministra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Grubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucją. 

Przedstawiane na wadjum procentowe pa- 
piery powinny mieć bieżące kupony. 


Warunki szczegółowe licytacyjne, jak rów- 
nież kosztorysy i plany mogą być przej- 
rzane każdodziennie, wyjąwszy dni świątecz- 
nych i galowych, w Wydziale Technicznym 
Rządu Gubernialnego. 

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. "sporządzone nie pod- 
lug rzeczonego wzoru i nie w niezastoso- 
waniu się do przepisów, zamieszezonych w po- 
stanowieniu b. Rady Administracyjnej Kró- 
lestwa z dnia 16 (28) Maja 1833 r., uznane 
będą za nieważne. Deklaracje przyjmowane 
będą przez JW. Gubernatora do godziny 12 
włącznie tego dnia, w którym licytacja od- 
będzie się; podane zaś deklaracje po tej go- 
dzinie przyjete nie zostaną. 

М. Płock, Stycznia 29 dnia 1876 r. 


Wzór do deklaracji. 


Berbącrie myómmkanin Плоцкаго Губерн- 
craro Правленія, отъ Января 1876 г. за 
х , симъ объявляю, что обязуюсь взять 
съ подряда работы по поставкћ каменнаго 
матеріала и ремонтировк%, въ 1876/9 rr., 1-0 
разрядныхъ шоессейныхъ дорогъ въ Серпец- 
комъ у®зд', согласноутвержденнымъ смЪтам»ъ, 

за сумму (показать сумму цифрами и про- 
 писью ниже смъты) съ соблюденіемъ већхъ 
торговыхъ условій, назначенныхъ для HACTO- 
ящаго подряда. 

Въ опезпеченіе же подряда прилагаю на- 
‘личныхъ денегъ 000 руб. (писать прописью 
это количество) или квитанцію такого то 
(означить какого) Казначейства на внесен- 
ный въ оное залогъ, въ количествъ (писать 
прописью. 


_ МЂето постояннаго жительства моего въ 
N, писалъ въ №, мфеяца, дня 1876 т. (имя, 
отчество и фамилія). 


На конверт. долженъ быть елдующій 
адресъ: „Be Плоцкое Губернекое Правленіе, 
объявленіе на подрядъ (поименовать какой 
подрядњ), имЪющій производиться 24 числа 
Февраля (T Марта) мЂеяца“. 8—1 


—Rząd Gubernialny Płocki podaje піпіејвабт 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 24 
Lutego (7 Marca) r. 1876, od godziny 11'/a 
rano, w sali posiedzień tegoż Rządu, odby- 
wać się będzie licytacja (in minus) przez o- 
pieczętowane deklaracje na dostawę kamieni 
i wykonanie robót konserwacyjnych, w 1876/9 
latach, na drogach bitych gubernialnych, w 
Prasnyszskim powiecie znajdujących się, po- 
czynając od summy rubli 3,903 kop. 16, obli- 
czonćj kosztorysami zatwierdzonemi na rok 
bieżący. 


Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
wadjum, wyrównywające */10 część summy 
kosztorysowej, to jest rubli 391 gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
Ministra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucję. 


Przedstawiane na wadjum procentowe pa- 
piery powinny mieć bieżące kupony. 


Warunki szczegółowe licytacyjne, jak rów- 
nież kosztorysy i plany mogą być przejrza- 
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w Wydziale Technicznym Kzą- 
du Gubernialnego. 


Deklaracje powinny być. napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie pod- 
lug rzeczonego wzoru i w niezastosowaniu 
się do przepisów zamieszczonybh w postano- 
wieniu b. Rady Admin. Królestwa, z dnia 
16 (28) Maja 1888 r., uznane będą za nie- 
ważne. Deklaracje przyjmowane będą przez 
JW. Gubernatora, do godziny 12 włącznie 
tego dnia, w którym licytacja odbędzie się; 
podane zaś deklaracje po +6) godzinie przy- 
jęte nie zostaną. 

M. Płock, Stycznia 29 dnia 1876 r. 


Wzór do deklaracji. 


Вел®дствїе публикацїи Плоцкаго Губерн- 
ckaro Правленія, отъ Января сего года 
за M, CHM объявляю, что обязываюсь взять 
съ подряда работы по NOCTABKŃ каменнаго 
матеріала и ремонтировкъ, въ 1876/9 r., 1-0 
разрядныхъ губернекихъ шосесейныхъ дорогъ 
въ Праснышскимъ у®%зд®, согласно утверж- 
деннымъ смћтамъ, за сумму (показать CYM- 
му цифрами и прописью ниже смътъ), съ 
соблюденіемъ вевхъ торговых'ь:условій, Ha- 
значенныхъ для настоящаго подряда. 


Въ обезпечепіе же подряда прилагаю Ha- 
хичныхъ денегъ 000 руб. (писать прописью 
это количество), или квитанцію такого то 
(означить какого) Казначейства на внесен- 
ный въ оное залогъ, въ количеств (писать 
прописью). 


М%ето постояннаго жительства моего въ 
N, писалъ въ №, мћеяца, дня 1876 г. (имя, 
отчество и фамилія). 


На конверт долженъ быть слбдующій 
адресъ: „Be Плоцкое Губернекое Правленіе, 
объявленіе HA подряд'ь (поименовать какой 
подрядъ), им®ющїй производиться 24 числа 
Февраля (7 Марта) мћеяца“. 3—1 


OGŁOSZENIA. 


KSIĘGARNIA i SKŁAD OBRAZÓW 


Altenberga i Robitschka 


w Warszawie, Krakowskie- Przedmieście N. 41. 


Ma honor polecić Portret Najjaśniejszego Pa- 
na, bardzo dokładnie wykonany przez nadwor- 
nego malarza ByLowA, w r. 1875,—oraz z po- 
śród wielu innych Obrazy historyczne: LÖFFLERA, 

mierć Stefana Czarnieckiego, Fliasza i Obrona 
Krakowa, w czasie oblężenia przez Szwedów. 

Powyższa Księgarnia przyjmuje także pre- 
numeratę na wszelkie wydawnictwa krajowe i 
zagraniczne, i dostarcza takowe spiesznie i aku- 
ratnie. Dla Urzędów poleca Zercała, odpowie- 
dnićj wielkości, po rs. 30. 3—1 


NOWO - OTWORZONY 


SKŁAD FORTEPIANÓW KRAJOWYCH i ZAGRA- 
NICZNYCH 


Gebethnera i Wolffa 


w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście N. 36, 
wprost Saskiego Placu. 


‚ Poleca się znacznym wyborem Fortepianów, 
Pianin i Melodykonów z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych, jakoto: Bliithnera, Bechsteina, 
Biese'go, Borda, Carusa, Dnysena, Gervex'a, 
Hóllinga i Spangenberga, Ernesta Irmler, Kap- 
sa, Braci Mangeot, Pleyela, Rónischa, Rosen- 
krantza, Schwechtena, Debaina, Estey'a et ©’, 
Massona et Hamlina i t. d., oraz krajowych: 
fabryki Małeckiego, która, na wystawie po- 
wszechnćj Paryzkićj i Wiedeńskićj, otrzymała 
zaszczytne medale. 3—1 


2" Newelski i Jan Klochowicz, 
patronowie w Warszawie, zajmują się 
pośredniczeniem w kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich w całym: Króle- 
stwie. Interesowani w tej mierze, za- 
mieszkujący w gubernji Płockiej, mogą 
powziąść wiadomość w kancellarji W-o 
Bronisława Molsdorf, patrona, w Płoc- 
ku. Ulica Więzienna N-er. 491, dom 
W-go Karskiego. 3—1 


Osoba w wieku średnim, wdowa, ży- 
czy sobie przyjąć obowiązek, na wsi lub tu 
w Płocku, Gospodyni, lub do szycia. Bliższa 
wiadomość u p. Bońkowskiej, w domu W-go 
Karpińskiego w Płocku, ulica Zduńska. 


SIEWNIKI do koniczyny. 


Ą uniwersalne Robillarda. 
k Benrajda, zwane Ekerta. 
» Drewitza, oryginalne, posiada 


w znacznym zapasie i poleca ze swego Składu 


Т 263 ЕА эд кз 


W PŁOCKU. 


[Ж Siewniki rzędowe sprowadza na 
zamówienie. 8—1 


а. 
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13. 


Nr. 


EO 


Z dniem dzisiejszym otworzylem, przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 37 
w domu własnym, 


MAGAZYN MEBLI I LUSTER ŻE 


Wiedeńskich, Hamburgskich, Berlińskich i krajowych, 


GZYMSÓW do firanek bardzo ozdobnych, OBRAZÓW OLEJNYCH w znacznym wyborze i w bar- 
dzo ozdobnych ramach, po cenach bardzo tanich; KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH, ŁÓŻEK ŻE- 
LAZNYCH zwyczajnych i ozdobnych, większych i dziecinnych, MATERACÓW DO ŁÓŻEK, KUCHEN 
NAFTOWYCH z różnemi naczyniami, WYŻYMACZEK do bielizny nowego systemu, MASZYNEK do 


siekania mięsa. 


EA! 


| 


Аана 


MASZYN DO SZYCIA 


oryginalnych, Amerykańskich, różnych systemów, po cenach znacznie 


zniżonych. = 


GWARANCJA DWULETNIA, NAUKA BEZPŁATNA. 


Można także nabyć takówe maszyny za tygodniowemi wypłatami, oraz 
wszelkie przyrządy do wszystkich systemów maszyn do szycia, jak nie- 
mnićj IGŁY, NICI i OLIWY, po ce nach znacznie zniżonych. 


Podjąłem się AGENTURY FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH, z fabryki najznaczniejszćj 
w Wiedniu, i sprzedaję takowe podług cen fabrycznych, z doliczeniem frachtu i cła. 
O cenach w każdćj chwili przekonać się można. 


Odwiedziwszy osobiście wszystkie główniejsze fabryki zagraniczne, mogę sprzedawać wszel- 
kie wyż wspomnione towary, w najgustowniejszych fasonach, po cenach jakie dotychczas 


w Płocku nie praktykowały się. 


Dla dogodności Szanownćj Publiczności, urządziłem 


WS WARSZTAT STOLARSKI i TAPICERSKI 2 


gdzie przyjmować się będą wszelkie obstalunki, tak stolarskie jakoteż tapicerskie, a nawet 
w razie potrzeby meble kuchenne, które po cenach tanich z całą akuratnością wykonywane 
będą, jak niemnićj przyjmuje obstalunki na portiery i takowe zakładam. 


Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności, iż urządziłem także 


Warsztat do reperowania wszelkich Maszyn do Szycia, 


które, choćby i nie odemnie nabyte, do reperacji przyjęte będą. W składzie moim nabyć moźna 
wszelkie przybory do wysłania mebli potrzebne: włosy, waldhaar, górty, różne pokrycia i t. p. 
Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność nieomieszka łaskawie skład mój, jak również 
warsztat popierać; ja zaś z mojćj strony starać się będę kazdego zadowolić. 
Cenniki maszyn do szycia, za zgłoszeniem się do składu kaźdemu bezpłatnie na żądanie 


wydane będą. 


toby z Panów Właścicieli ziem- 
skich w majątku, przy linji Kolei 


“7 Mławskićj położonym, życzył 
sobie wspólnika lub dzierżawcy na @0- 
rzelnię większych rozmiarów, raczy się 
znieść tymczasowo listownie, z niżćj 
podpisanyni: 

ДЕЕ Ludwik Leski, przez Łochów, 

w Starćj- Wsi. 
j ) ZAKŁAD FRYZJERSKO-PERUKARSKI 


Hipolita Bernatowicza 


w Płocku, ulica Grodzka Nr. 39. 


f 
7 


(8 


) Poleca Galanterje, oraz Perfumerje an- 
(0 gielskie, francuzkie i krajowe. 


SSE 
Do sprzedania w bliskości Płocka 


FOLWARK 


zawierający przestrzeni włók 20, w glebie 

pszennej bez służebności. Zabudowania 

w bardzo dobrym stanie. O szezegółach do- 

wiedzieć się można w Redakcji niniejszego 

pisma; bez pośredńictwa osób trzecich. 
3—3 


Дозволено Цензурою. 


þFewin LEMAN. 


SKLEP STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„AGODA. 


Poleca: Czekoladę Szwajcarską z fabryki Ph. 
Suchard z Neuschatelu; funt fran- 
cuzki (około ft. 11⁄4) od kop. 60 
do rs. 1 kop, 40. 
Czekoladki w eleganckich pudełkach 
po kop. 50. 
Kakao mielone z tejże samej fabryki, 
funt. rs. 1. — oraz 
Sliwki węgierskie suszone ft. kop. 12. 


MISZEWKO-STEFANY pod PŁOCKIEM 
są do sprzedamia: \ 
Kartofle ameryk. Еаму:Аоѕе korzec ро rs. 4. 
tak zwane „Osełki** bardzo wczesne, 

dwumiesięczne, plenne, korzec rs. 2. 
Stadnik w 2-im roku, rasy Holenderskiej za 
rsr. 60. 

Mag” Ktoby posiadał rasę świń węgierską 
dużego gatunku, raczy dać wiedzićć do po 
wyższego dominium, lub do Redakcji Korres. 
Płoc. 3—2 


» 


Jest do sprzedania z wolnej ręki włóka zie- 
mi wraz z placem w mieście Płocku, ktoby 
miał zamiar nabycia takowej, raczy się zgło- 
sić listownie, lub ustnie do właściciela tejże: 
Józefa Lisiekiego, w mieście Lipnie zamie- 
szkałego. 


ТТТ 


Właściciel Składu Materjałów Aptecznych i Farb 
W PŁOCKU. 


‚ Ma honor polecić ocet winny, kuchenny 
i do marynat, bardzo przyjemnego smaku, za 
czystość którego poręczam. Mając takowy 
własnego wyrobu, jestem w możności sprzeda- 
wania po cenach możliwie najniższych. Przy- 
tem posiadam ocet franeuzki z wina i ocet 
estragonowy. Biorącym na raz jeden 15-ie 
garney odstępuję stosowny rabat. 


SKŁAD SKÓR 


ZAGRANICZNYCH I KRAJOWYCH 
UTENSYLJÓW SZEWCKICH, 
MASZYN DO SZYCIA 


PRZYRZĄDÓW GARBARSKICH 
chu, BLaJ AN CIE 


w WARSZAWIE. 
ulica Długa, Nr. 567 (55), naprzeciw Arsenału; 


Poleca po cenach najumiarkowańszych: 
Przodki, Sztywiety, Przyszwy wałkowane i ka- 
maszowe, hamburskie. 
Lakier gładki i groszkowy, Łajki baranie i cie- 
lęce, Satyny, Kozły, Gemzy, Baranice kolorowe. 
Podeszwy: Angielskie i Amerykańskie. 
Proneł, битте, Taśmę do obówia, Drelich, 
Przędzę, Nici i t. p. 
Holewki damskie i męzkie. 
MASZYNY DO SZYCIA: 
damskie — Mansfelda. 
do bielizny — Taylora. 
Jedwab’, Nici, Igły do maszyn, Spilki drewniano, 
Sztyfty żelazne i mosiężne, Szrubki mosiężne 
i żelazne, Wosk czarny i żółty, Glaspapier, 
Oraż wszelkie akcessorja szewckie. 
Tran Norwegski i Dógras dla użytku pp. Gar- 
barzy, jako też do smarowania pasów ma- 
szynowych. 


Oraz wszelkie Narzędzia garbarskie.  12—6 


Wyborowe Worki 


do wywózki zboża, poleca ze swego 
składu M. $. SARNA w Płocku, tamże 
przyjmują się zamówienia na wszelkie 

* nasiona rolnicze. 38 


ZAMÓWIENIA 
МА WSZELKIE 


NASIONA 


KRAJOWE I ZAGRANICZNE 
przyjmują się w Kantorze, przy biurze 
Redakcji. 


